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Nr 1 3 ,8 1 3 .
RADA ADMINISTRACYJNA

Okręgu Krakowskiego. W ydział spraw wewnętrznych.
W zastosowaniu się do reskryptu C. K. Komisjo 

Gubernialnej z dnia 15 b. ni. Nr 5 1 7 0  praes. Rada 
Administracyjna nadesłane sobie przy tymże Reskryp
cie ogłoszenie konkursu na posady lekarskie przy no
wo zaprowadzić się mających władzach politycznych 
ustanowione, do publicznej wiadomości podaje. 

Kraków Sil listopada 1 8 5 0  r.
Za prezesa, K . H oszowski.

Sekretarz jlny, W asilew ski.
N. 154,123.

O g ł o s z e n i e  K o n k u r s u .
J. C. K. Mość najwjższem  postanowieniem Swojem 

z d. 7  października b. r. przedłożone sobie przez p. 
Ministra Spraw wewnętrznych, zasady do tymczasowej 
organizacyi publicznej administracyi lekarskiej zatwier
dzić raczył.

Osnowa tych przepisów i zasady, na których tako
we spoczywają, znajdują się w CXXXII oddziale po
wszechnej ustawy państwa i dziennika rządowego 
Nr. 3 7 0  tudzież w odnoszącym się do tegoż4 dodat
kowym poszycie Nr 5 0  do przejrzenia.

Z uwagi na ten przepis i na zatwierdzoną przez 
NPana organizacja w ładz administracyjnych polity
cznych, przychodzą w poczet płatnych organów słu ż
bowych ku zachowaniu przepisów lekarskich w zosta- 
jacem pod naczelnym kierunkiem namiestnika J. C. K. 
Mości królestwie Galieyi i Lodomeryi z księstwem 
Oświecimskient i Zatorskiem i W . Ii. Krakowskiem na
stępujące posady:

a)  do każdego z trzech Rządów z miastami ich sto- 
łecznemi Lwowem , Krakowem i Stanisławowem — 
po jednym radzcy obwodowym lekarskim, z pensyą 
roczną złr. 1 5 0 0  m. k.

ó3 do każdego z mających się zaprowadzić 6 3  
Starostw (powiatowych), okręgowych, których miej
sca urzędowania w Dzienniku Praw państwa, p o d  
Nr 3 8 3  rozporządzeniem W ys. Ministerstwa spraw 
wewn z d. 8  października 1 8 5 0  objętem, są ozna
czone po jednym lekarzu okręgowym, z pensyą 
w kwocie złr. 4 0 0  rocznie ustanowioną.

Tym końcem w skutek wysokiego reskryptu ministe- 
ryalnego z d. 1 z. m. Nr 5 0 0 4  rozpisany zostaje ni- 
niejszem Konkurs z terminem do końca grudnia b. r. 
zakreślonym.

Ubiegając}' się ojednę z powyższych posad winni 
są złożyć dowody otrzymanego stopnia Dra medycy- 
ny i w ywieść się z wieku, teraźniejszego urzędowa
nia lub zatrudnienia, położonych vy zawodzie lekar
skim za słu g , w końcu znajomości języków krajo
wych.

Podania w tym względzie mają b jć czynione do 
Prezydium krajowego za pośrednictwem właściw ego  
cyrkularnego urzędu, w którym kandydaci zamiesz
kują, zaś z W. Ks. Krakowskiego za pośrednictwem 
c. k. Rady Administracyjnej.

Podania wreszcie ubiegających się z innych kra
jów koronnych winny być za pośrednictwem w łaści
wych rządów obwodowych do namiestnictwa nad
syłane. Lwów 8  Listop. 1 8 5 0  r.

fpodp.) Namiestnik Agenor lir. Gołuchowski.

K raków  25 listopada.
N ie raz już i to dosyć obszernie wzmianko

waliśmy w piśmie naszem  o T ow arzystw ie nau
kowej pomocy w W . K sięstw ie Poznańskiem . 
T ow arzystw o to , odbyło w ze sz łe j  połow ie bie
żącego m iesiąca coroczne sw oje walne zebranie, 
na którem D yrekcya zd a ła  sprawę z  p rze sz ło -  
rocznych czynności.

W e d łu g  spraw ozdania, które nas d oszło  dro
g ą  korespondencyi, m łodzieńców kosztem tow a
rzystw a wspieranych b y ło  przy końcu roku szkol
nego 1 4 4 ;  na. uniwersytetach 13 , w gim nazj ach 
' 3 ,  w  seminaryach nauczycielskich 5 3 , w  prze
m ysłow ym  zaw odzie 5 ;  liczba stypendyatow na 
Uniwersytetach od Ś . M ichała t. r. znacznie się 
pow iększyła . W  ciągu roku, 1 stypendyat ukoń
czył studya praw nicze, 1 zo sta ł doktorem me
dycyny, i  wstąpiło do seminaryum duchownego,

1 1 w y sz e d ł na uniw ersytet, 7  p rzeszło  z klasy 
I III. lub II. gym nazyalnej do alumnatu m łodzieży, 

sposobiącej się do stanu duchownego, 7 2  z ło ż y 
ło  popis na nauczycieli elementarnych, 2  zosta ło  
czeladnikami, utraciło w sparcie 3 0 .

Niem am y zamiaru wchodzie w szozego'ł’owy  
rozbiór tego rezultatu. W y d a je  nam się on nader 
pom yślny ze względu przysposobionej wielkiej 
liczby nauczycieli elem entarnych; wiem y jakie tru
dności tow arzyszą naukom dla Polaka na uni
wersytetach niemieckich, nie dziwujemy się też 
wcale m ałej liczbie kandydatów do w yższych  
studiów. Jeżeli zdanie nasze powiedzieć mamy, 
to żałujem y ty lk o , że tak m ało uczniów przez 
T ow arzjrstwo Naukowej pomocy utrzymywanych, 
oddaje się  naukom technicznym i zaw odow i prze
m ysłow em u. J est-to  g a łą ź  w szędzie i zaw sze  
na ziemi polskiej zaniedbana —  a  której nizkie 
rozwinięcie stawia nas w cią g łej a w ielce przy
krej i szkodliwej od cudzoziem ców zależności. 
T ow arzystw o N aukowej pomocy, zdaje nam się, 
nietylko dla K sięstw a P ozn ań sk iego , ale i d la  
innych prowincyj dawnej P o l s k i ,  ważne w tej 
mierze oddać byłobj w stanie przydługi. Z resztą  
nie naszą  jest r z e c z ą , powtarzamy —  oceniać, jak  
dalece rezultat odpow iedział oczekiwaniom i na
dziejom, my w idzieć w nim nie m ożem y, jak tyl
ko gorliw ość i usiłow ania pomyślnym uwieńczone 
skutkiem.

T ow arzystw o Naukowej pomocy istnieje i d zia ła  
—  oto fakt, który zapisujemy z radością. U  nas, 
gdzie tyle rozchw iało się chwalebnych przedsię
w zięć, zbawiennych s p e łz ło  zamiarów, zaw iąza
nych nawet tow arzystw , trwanie pow yższej in sty -  
tucyi prawdziwą dla każdego stać się  musi po
ciechą. W inn a  zaś jest sw oją trw ałość nietylko 
w ytrw ałości i ofierze: —  potrzeba zaiste pierwszej 
do przebycia tak przykrych i ciężkich okoliczno
ści jakie jej w ostatnich szczególniej tow arzy
s z y ły  latach, potrzeba również drugiej do zw al
czenia trudności, które się ciągle dotąd przed
staw iają; —  ale zachowanie sw oje winna jest 
przedewszystkiem , jeżeli się nie mylimy) pilności, 
z jaką strzeżono celu, który jej przez za ło ży c ie la  
śp. M arcinkowskiego b \'ł postawiony.

I w rzeczy sam ej, niedośc na tern w z a ło ż e 
niu towarzj'stwa aby cel b y ł żywotny': takowym  
zaś b y ł niezawodnie ten , który m iał na oku 
ów mąż w zniosłej pamięci; nie dość, aby w pro
wadzeniu przewodniczący stosowne doń obierali 
środki; w iele, a w  okolicznościach, w jakich żyje
my, m oże najwięcej zaw isło  na tern, aby cel 
pilnie b y ł strzeżonym , że tak powiemy, w' swem  
źródle i obcego nie przybierał żyw iołu . M ówim y 
obcego , chociażby nawet ten nowy cel najszla
chetniejsze zaw iera ł pom ysły- Pam iętam y dobrze, 
iż dochodziły nas pogłosk i z K s ię s tw a , jakoby  
L igę Poznańską poddać Tow arzystw u N aukowej 
pomocy zam ierzano, lub przynajmniej zw iązać i 
w jedno zespolić stow arzyszenie. O baw ialiśm y się  
naówczas tego połączenia —  w  interesie instytu- 
cyi naukowej. A  przecież nikt nas nie pomówi, 
abyśm y L idze pięknego i zbawiennego odmawiali 
celu, lów nie jak pewnie Towarzystwu Naukowej 
pomocy narodową dążność przyznajemy. Jedna
kowoż oba te dla narodowości działające stow a
rzy szen ia , ale w  różnym kierunku, razem z łą 
czone, b y ły b y  w ed łu g  w szelkiego prawdopo
dobieństwa jednemu nieszczęśliwem u u le g ły  lo
sowi.

jn ego  im skarbu, to je st, celu. R ozszerzen ie b o -  
| wiem zakresu , chociażby nawet nie groz iło  u- 
| padkiem, osłab ia  zaw sze  stow arzyszen ia  s i łę  
| rozrzucając czynność i energią w  rozmaite kie

runki, zwracając uw agę na przedmioty nie w zu
pełnej z sobą zostające styczności, rozdrabniając 
fundusze i w ym agając coraz większj'ch ofiar —  
s ło w e m , utrudniając jedną z najrzadszjch  u nas 
do znalezienia i praktykowania cnotę —  wytrwa
ło ść .

Trwanie T ow arzystw a Naukowej pomocy po
mimo wszelkich burz politycznych i pochjłenia  
majątkowego obywateli W . K s. Poznańskiego, 
jest najlepszjrm dowodem, jak wielkich w ścisłem  
zachowaniu raz zakreślonego celu unika się  n ie
bezpieczeństw , i jakich tym sposobem dochodzi 
się korzyści. P rzyk ład  ten podjęliśmy i p rzed 
staw iam y  go  n aszjm  współobywatelom  tern w ię
c e j , że stow arzyszen ia , o ile są  i będą praw a
mi dozw olone, wskazujem y ciągle jako środek, 
do którego w' biednem położeniu n aszego  kraju 
uciekać się  nam wypada. S ta ły b y  się  one naj
mocniejsze mamy przekonanie, prawdziwą w kra
ju naszym  moralną i materyalną d źw ign ą , byle 
tylko cel żyw otny, to j e s t ,  z istotnej potrzeby 
w ynik ły , raz za łożon y , dokładnie wytknięty i 
ściśle  strzeżony —  w poświęceniu i w y trw a ło 
ści znajdow ał podporę, a w  rozumie i prakty- 
cznem zastosowaniu —  kierunek i granicę.

Czytelnicy pamiętają bez wątpienia ostatnie po
siedzenia Izby berlińskiej w styczniu i lutym r. 
b. jak niemniej ośw iadczenie deputowaitych pol
skich, w ykazujące dla czego  ci nie mogli z ło ży ć  
przysięgi na konstytucyą ubliżającą prawom na
rodowości polskiej. T o odmówienie przysięgi zn a -  
cz y ło  złożen ie mandatu; zachodziło  w iec nader 
ważne pytanie, czyli prowineya potwierdzi postę
powanie swych reprezentantów. W  rzeczy  sa 
mej , nie w yparła  się ich ludność polska i ciż 
sami deputowani posłani zostali do Berlina.

Odmawiając przysięgi w miesiącu lutym dali 
zn a ć , że  nad konstytucyę pruską cenią w yżej 
prawa sw oje jako Polaków  i praw a W .  K s. P o 
znańskiego. Mimo to , konstytucya otrzym ała moc 
obowiązującą zarówno w K sięstw ie  jak i w' ca
łe j monarchii; pod jej panowaniem obrani zostali 
i otrzymali mandat poselski. T a  różnica, nader 
dokładnie w poniżej umieszczonem oświadczeniu  
w ykazana, sk ło n iła  ich do gotow ości z ło żen ia  
przysięgi a zarazem do wydania wspomnionego  
wyjaśnienia, aby czynności ich nikt inszego zna
czenia nie n a d a w a ł, aniżeli je  rzeczyw iście ma. 
U m ieszczam y zastrzeżenie to nadesłane nam z gro
na deputowaitych polskich w B erlin ie , i ułożone  
jak następuje:

„Zw ażyw szy, że deputowani polscy, którzy jako u- 
ozęstnicj' w dziele przeglądu k o n s t y tu c y i ,  po doko
nanym przeglądzie nie ważyli się złożyć przysięgi 
na konstytucyą z d. 31 stycznia 1850  1 z tego po
wodu mandat złożyli i czynem tym raz  ̂ na zaw sze  
oznajmili, że nigdy dobrowolnie nie przyjmą konsty
tucji w' której niebaczono na prawa Folakow jako 
Polaków' i praw a W . K s.  P o z n a ń s k i e g o  połączonego 
z koroną pruską, ani jej uzna nie mogą za 0dp0-  

! wiadającą uzasadnionym prawom 1 żądaniom pro- 
wincyi; u ,

| Z w ażyw szy, że W. Ks. l oznanskie postępowanie 
I to przez powtórny obior dawmiejszych dpputowanj'di 
i za słuszne u z n a ł o , 1 tychże do Berlina posłało abj'
; strzegli praw prowincyi na drodze konstytucyą prze- 
j pisanej;

Z w a ż y w s z y  następnie, ze obecnie istniejąca kon-
, J f S  TiZiatćm, pozostanie chlubą dla m ężów , • s(v{uCy8' wymaga, aby każden deputowany z ło ży ł na 
Dęaącycn na czele Towarzystwa, o ktorem m owa, „fn przysięgę, której odnowienie w tej chwili, kiedy 
iż tak pilnie i bacznie stoją u straży pow ierzo- ! już” nic idzie o przyjęcie nowej, zaprowadzić się ma-
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jącej konsty tucji , w yrów nyw ałoby zupełnemu zrze
czeniu się środków i drugi p raw nej , aby dojść do
wymienionego wyżej celu;

Z w ażyw szy  więc, że przysięga ta w żaden spo
sób nieprzypuszcza zrzeczenia się praw Polakom s łu -
żących ; , -  .

Z w ażyw szy , główny powod jaki deputowani 
polsev w art.* 1 18 konstytucji w idzieli, teraz ja 
ko usunięty uważany być może;

Z w aży w szy  nakoniec, że żadna polityczna ustawa 
nie ma mocy ani w ładzy  znoszenia powszechnych u- 
s taw  politycznych, ani też usuwania pojedynczych 
tychże postanowień i rękojmi, a więc tern bardziej 
samo niewspomnienie owych rękojmi za dość ważne 
uważanem być nie może;

Podpisani deputowani wybrani pod panowaniem i 
mocą obowiązującą konstytucji oświadczają:

Że obecnie gotowymi są złożyć przysięgę na kon- 
stytueyą przez . nią wymaganą i że do obecnego o- 
świadczenia czują się wyraźnie zmuszonemi, abjr nikt 
ich gotowości do przysięgi niemógł wziąść za z rze
czenie się praw Polakom służących.

Berlin 2 3  listopada 1 8 5 0  r.
(podp .j  lir. Cieszkowski. Stablewski.

Żółtow ski. Prusinowski.
M orawski. C h iiyński.
Ł uczyński. Więckowski.
Graboicski. Palacz.
Niegolewski. Bażyński.

N iezasp ak a ja jący  j e s t  następny  obraz  Berlina:

. fkam
je  się --------- _   . . .. .. „ ,
nowa nie rozstrzygając kwestyi tej, odraczając z je
dnej strony zawiedzione co do Niemiec nadzieje do 
lepszych przyszłych czasów', z drugiej strony odwo
łu jąc  się przeciwko grożącemu obecnie Prusom nie
bezpieczeństwu do jednomyślności i wytrwałości du
cha całego pód bronią stojącego narodu, roznieciła 
obustronną zaciętość do tak gwałtownej namiętności, 
że spokojne traktowanie kwestyj spornych stało się 
cżystem niepodobieństwem. Organa ministeryalne i 
opozycyjne, mianowicie Deutsche Reform i Constitu- 
tionelle-Zeitung, nie już  argumentami lecz nąjzel- 
żywszemi obelgami walczą przeciw sobie. Jedna g a 
zeta posyła drugą do domu waryalów , jeilna drugiej 
miota w oczy wyrzutami w i aronom s twa , przewrotno- 
ści, bezczelności, k łam stw a, w yrażan i,  jak ie  przez 
pióro mi przyjść nie śmią, wyrazami ła jdactw a  
(Schurkerei)! Tym wyrazem mianuje dziś Const. Z e i-  
tung  przekręcenie przez Reform ę  wczorajszych słów  
swoich w wstępnym artykule, w którym porówny- 
wając stronnictwo Kreużzeitung, otaczające dynastyą 
Hohenzollernów do stronnictwa, które spowodowało 
upadek Sztuartów, powiada: „że wedle niego F ry 
deryk Wilhelm IV nie da się wpraw dzie Austryi za 
płacić, ale dozwoli się ułaskaw ić ."  Rozdrażnienie 
to przelewa się z dzienników wT massy. Niepewność 
położenia obudzą w nich podejrzenie, że gabinet dzi
siejszy trzyma króla w niewoli i przedaje Prusy Au
stryi. Armia stojąca vv polu w tak z łe j porze, roku 
szemrze na tak d ługą bezczynność. Do stolicy ścią
ga rząd coraz więcej wojska pod pozorem zasłony 
przeciw wszelkim zewnętrznym zamachom, rzeczy
wiście przeciw groźnej postawie niecierpliwiącego sję 
ludu. Prawie niepodobnein się być zda je ,  aby rząd 
przy takiem usposobieniu umysłów przystać miał na 
w szystkie ,  Prusy tak poniżające, żądania Austryi, 
przystawszy, aby uniknąć mógł wewnętrznego w strzą -  
śnienia.

Pomiędzy samemi członkami gabinetu brak jedpo- 
ści w' zdaniu co do zasad i granic układów;, Dzi
siejszy tymczasowy prezydent..rady ministrów;, L a -  
den b e rg , nagli do spiesznego działania ,  do ostatnie
go ,  energicznego wyrzeczenia woli gabinetu; M an
teuffel z w ła c z a ; p rzed łu ża ,  wstrzymuje decyzyą. 
Przeciwko niemu ca ły  gniew prasy opozycyjnej' w y
mierzony; Ladenberg z pobłażaniem traktowany, Zbaw 
cy ojczyzny, po stracie Brandenburga, trudny wybór 
pomiędzy upokorzeniem się przed zewnętrznym a po
kłonieniem się przed wewnętrznym nieprzyjacielem. 
Duma ludzka łatw iej jednak zniesie pierwsze niż 
drugie, a jeżeli kto, to Manteuffel, nie będzie się w a
h a ł  w' wyborze. W  najgorszym razie będzie nawet 
Wolał dopuścić się nowych zamachów przeciw kon- 
stytucyi, konstytucyą samą suspendować lub znieść,
1 ,Vr*ejść pod chorągwie Bundestagu i ś. przymierza, 

Vj narodem i dla narodu walczyć przeciw wątpli-

)  Artykuł  wspomniany konsty tucy i  pruskiej x  31 s tycznia  tak 
b rzm i :

A it ,  l i s .  w  razie gdyby na zasadzie  projektu z 30 maja 
1849 m ająca  być . . . . . . . .«ia p a ń s t w a  z w ią z k o w e g o  n iem ie ck iego  u -  
f o ż o n a  k o n s ty tu c y ą  , . , ,, „'.mian w t e r a z m e j s z e i  w y m a g a ł a ,  z m ia 
na t a k o w e  ro z p o rzą d z i  krń i • j  ■ . r u, ,  0 ■'roi, |  r o z p o r z ą d z e n ia  te  Izbom na  
„ajbliiszem p r z e d ł o ż y  Z g r o nia<l z cn iu

l , b \ z a d e c y d u j ę ,  czyl i popr,.e(,nio r o z p o rz ą d z o n e  z m ia n y ,  
z k o n s t y t u c y ą  z w ią z k o w e g o  pa 4 8lWtt niemie ; k ie # 0  / o e U j %

w harmonii. (* •

sp taw  jyewnętr.... ? y lliy^ v.r„ -- „ 
n a j w a ż n i e j s z y c h  chwilach jest ząrązem tymczasowym

TJ • j. f l nr f l  I V o , nt ,  A rwr if> I<L'i

brapych Izb ,  do położenia Hassenptluga, gdy został 
ministrem w Hcssyi. Caeteris •paribus to pejvna, że 
M a n t e u f f e l  »• królu p a\kim nie znajdzie heskiego 
kurfirsfa.

W  takim stanie rzeczy ła .w o  pojąć, z lakiem na
tężeniem oczekują wszyscy adresu fzb  na_ mowę tro
nowy. Komissya wybrana, do ułożenia .jego, sk ła 
dająca sic x 21 członków;, jest w wielkiej większo
ści o p p ozyc jjną , licząc 8  członków otwarcie antymi-
nipistęrjajjiych, 4  czysto ministeryalnych, 9  pośre
dnich, którzy żądają decydywnej polityki z obecnem 
lub z innem ministerstwem. Powszechne jest prze
konane, że. adres Izby u  potępi dotychczasową po
litykę ipjnistęrstwą i wypowie bez ogródki chwilowe 
usposobjenię narodu. Dowiemy się wtenczas, czy i 
o ile Prusy są hoństytucyjnem państwem? Jedni są
dzą, że jeżeli nie całe ministerstw), to przynajmniej 
Manteuffel zostanie przy sterze rządu , że rozwiąże 
Izby i złoży nowy gabinet w duchu polityki pokoju 
a tout pri.r. Cokolwiek n as tąp i , rząd znajdować sję 
będzie jeszcze niejaki czas pomiędzy Scyllą a Cha
rybdą, i szczęśliwym się będzie mógł nazw ać, jeźli 
bez materyalnej i moralnej szkody między niemi prze
płynie.

Z  Londynu i Petersburga nadeszły tu zastrasza
jące wiadomości. Czy p raw dziw e, 'trudno  ręczyć, 
bo organa ministeryalne naumyślnie wiadomości ta
kie rozszerzają, aby zatrwożyć opozycyą Iźb i u-r 
czynić je przychylniejszemi polityce gabinetu. W ia 
domości te donoszą, że Anglia i Rossya uważać bę
dą za casus belli, jeźli Prusy stawią najmniejszy 
opór armii egzekucyjnej, która ma pacyfikować Hol
sztyn. W  sprawie niemieckiej gabinety te mniej nie- 
przychylnemi się oświadczają, pozwalając i ną wol
ne konfereneye i na podział w ładzy  egzekucyjnej 
w przyszłej Rzeszy między Prusami i Austryą.

W  sejmie zresztą  nic dotąd ważnego nie zaszło. 
Prezydentami obrani zostali hr. Schwerin w Ił, hr, 
Rittberg w, I Izbie. Posłowie Polscy zrobiw.szy sto
sowne zastrzeżenie c o  do praw  K s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e 
g o ,  o ś w i a d c z y l i  g o t o w o ś ć  do p .o p r z y s i ę ż e n ia  k o n s t y 
t u c j i .  I z b a  w n i o s e k  ich  p r z y j ę ł a .

Stąp. rzeczy w W iedniu tak skreśla korespon
dent w iedeński:

« W iedeń  25  listopa la. Z ło to  4 8  od sta i s re
bro 4 0  od sta; opinia publiczna wzburzona, ale spe
kulacja czynna; pan Krauss spokojny, ale na.stano
wisku swojem zanadto bierny : i z tego wszystkiego 
w ostatnim rezultacie rosnąca ciągle cena towarów i 
przedmiotów niezbędnych do życia, przy obawie co
raz ogólniejszej między fabrykantami, kupcami, przed
siębiorcami, z 'nieodpowiednim wzrostem opłaty wy
robników— oto jest w kilku słowach stan rzeczy te
raźniejszy. Jeśli ten stan jes t  zatrważającym w sto
licy, więcej być musi jeszcze na prowincjach odda
lonych od źródła , od drzewa wiadomości złego  , do
brego, jednem słowem od rządu Tu bowiem pod
szeptom i intrygom giełdowym łatw iej z a p o b ie d z -  
tu kredyt dziś zachwiany, Jutr0 Je(iap/« słowem mi
nistra możę się podnieść— tu w re^z^e  ciężary nad
zwyczajnych przygotowań wpjennyęn tylko się dają 
widzieć w rewiach i paradach. A  ę w Morawie i Cze
chach rzecz się ma niezawodnie, gorzej. Drogość, 
j . k  ,  lamli,d t o m * .  I g C ' S ’S '

stopnia. Skąd to r o z p r z ę ż e n i e ,  e n  nieład, ta rewo
lucja finansowa, wykażę wam o w najbliższym li
ście; Tu ograniczam się do kroi ieg« zdania. S t a n

■ po prostu uw, - . - j  . . . . .  -------  ..
ysłach i dz ia łan iu ,  najgodniejszego skąd -  inąd 

człowieka, ministra skarbu. f° opinia nietylko
moja ; jes t  tq. opinia ludzi blisko stojących p. Krauss. 
i przejętych dla niego skąd-inąu najgłębS}iy lu sza
cunkiem.

Wenecya nie ostygła ^  uP°onnaniu s ię o wolny' 
port. W y s łan a  nowa deputacya, miała już posłu
chanie u ministra handlu i spraw  wewnętrznych. Ma 
być złożona komissya z tych dwóch m inistrów  i z dwóch 
obywateli weneckich do rozpatrzenia raportu tej ko- 
missyi, która radziła  nad tym przedmjotem w \Vene- 
cyi, i która jak  wiadomo jednomyślnie za przywróce
niem wolnego portu się oświadczyła.

Z  Berlina na ostatnią z lo g o  notę jeszcze nie ma 
odpowiedzi.

*sC9ff"»-Tr.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki niemieckie zapełnione ciągle kłótnią o pokój 

i wojnę, żadnych nowych nie przytaczają faktów mogą
cych cokolwiek wpłynąć na zmianę niepewności. Stan 
podobny długo trwać nie może. Ustanie fabryk i uprawy 
roli dla braku rąk, które karabin dźwigają, oczekiwanie 
podkopujące kredyt publiczny i prywatny, a w Austryi 
spadnięcie papierów bankowych aż do 40"/0, oto pierwsze 
owoce uzbrojenia. Kto wie czy podobne szkody w skut
kach swoich dziś jeszcze dokładnie obliczyć się nieda- 
jące, nie przeniosą wszystkich korzyści rzeczywistych i 
przypuszczonych energicznego wystąpienia.

W Berlinie mówią, iż Baden porzuciło związek pruski, 
i przeszło na stronę Bundestagu. Elektor Heski ogłosił 
sic naczelnym wodzem rozwiązanej armii heskiej.

Komissya do ułożenia adresu na mowę tronową ogło
siła się na wniosek prezydenta Schwerina nieustającą; aby 
zaś nie tamować obrad Izby, przewodniczyć będzie tam
tej wice-prezydent Simson. Komissya następnie zawezwa
ła ministeryum o udzielenie sobie wyjaśnień. Skład jej 
dowodzi przewagi prawej strony. Partye w Izbie nie for
mują się według stanowiska swojego względem ministe
ryum, ale według wojny i pokoju. Właściwe stronictwa 
utworzą się zapewne dopiero po stanowczem rozstrzygnię
ciu sprawy niemieckiej, zdaje się jednak, iż to nie nastą
pi tak rychło i budżet wprzód przyjętym bedzie— co też 
głównym było powodem nagłego zwołania izb.

Mówią , iż rząd pruski zamierza nałożyć podatek od do
chodu celem zebrania 60 milionów talarów, których po
trzebuje.

Odnośnie do podanej przez nas onegdaj odezwy 
W. Prezydium krajowego, dajemy poniżej: Rozpo
rządzenie m in istra  spraw wewnętrznych o postę
powaniu z  politycznym i urzędnikam i z  powodu 
organizacyi nowej politycznej adrninistracyi— jako 
mające się odtąd stosować i do Galicyi.

„W  skutku najw. postanowienia z dnia 13  grudnia 
1 8 4 9  r. minister spraw  wewn. w yda ł  następujące 
rozporządzenie, o postępowaniu z politycznymi urzę
dnikami z powodu organizacyi nowej politycznej ad- 
ministracyi.

§ 1. Z  dniem 15  grudnia 1 8 4 9  r. wszyscy urzę
dnicy konceptów i w krajach i t. d. przy guberniach, 
rządach krajowych, urzędach obwodowych lub pier
w s z y c h  inst ncyaeh urzędujący, przechodzą na stan 
rozporządzalności.

S !i. K a ż d y  w stanie rozporządzalności będący 
urzędnik obowiązany jes t  dać się* użyć w służbie 
publicznej wszędzie, bez różnicy kraju koronnego. 
Z  drugiej strony zatrzymuje systemizowaną z dotych
czasowym stopniem służby swojej połączoną płacę, 
tudzież dodatek ad personam  i kwaterunkowe, to o- 
statnie tak d ługo , dopóki pozostaje na miejscu, dla 
którego takowe jes t  systemizowane; lata również 
służbowe będą niu bez przerwy policzone.

Preteusye o dopłaty połączone z samem—że urzę
dowaniem jakoto: dodatek funkcyjny, stołowy pau- 
szalia kancelaryjne i t. p. tak długo miejsce m ają, 
dopóki w ładza przy której uprawniony urzęduje, nie- 
ustanie, lub dopóki tenże niebędzie przekazanym do 
urzędowania przy jednej z w ładz  nowej organi
zacyi.

Z  przeniesieniem na stan rozporządzalności ustaje 
w razie przesiedlenia z powodu takiego przekazania 
prawo do wynagrodzenia za koszta przesiedlenia i 
podróży.

§ 3. Stan rozporządzalności ustaje: a j  przez o- 
trzymanie posady na etacie nowych w ład z ,  b j  przez 
przeniesienie na stan spoczynku, c j  przez peusyono- 
wanie.

§ 4. Urzędnicy polityczni zostający w stanie roz
porządzalności, którzy jeszcze przed rozpoczęciem 
czynności nowych w ładz  administr. przy tychże u- 
mieszczeni zostali, a zatem bezpośrednio ze swojego 
dotychczasowego urzędowania swojego wliczeni zo
stali do etatu nowych w ładz , wychodzą ze stanu roz
porządzalności w chwili, w której złożyli przysięgę 
na nowy swój uęząd — Stan ten to jedynie za sobą 
pociąga, iż niemogą rościć sobie praw a do wynagro
dzenia w7 dyetach, kosztach przesiedlenia i podróży.

§ 5. W raz  z udzieloną sobie posadą urzędnik o- 
trzymuje p łacę do niej systematycznie przywiązaną 
i inpe dopłaty, a, natomiast pozbawionym zostaje do -  
tychcząąowych.

Jeźli te ostatnie przenoszą dochody przynależne mu 
w chwili zaprowadzenia nowej organizacyi, albo 
w skutku udzielonego mu miejsca, w ciągu roku uko- 
rzystnienia, wówczas mu się przewyżka pensy i po
zostawia.

§ 6. Każde,mu urzędnikowi konceptowemu przy
dzielonemu z j i ła cą ,  który albo nieotrzynmje systemi- 
zowanej posady, albo na t rw a ły  stan spoczynku ma 
być przeniesionym przyznaje się rok ukorzystnienia,

§ 7. Dla tych urzędników, którzy bezpośrednio 
po rozwiązaniu w ładzy , do której należą* zostają u- 
życi do nadzwyczajnych czynności,nieotrzymawszv po
sady usystemizovvanej,rozpoczyna się rok ukoę^ystnienią 
od czaśu , w którym użyci być przesiali; dla Innych



zaś od czasu kiedy w ładza, do której należeli, istnieć 
przestaje.

Sj 8. Kto aż do końca roku ukorzystnienia nieo- 
trzymuje posady usystemizowanej, przeniesionym zo
stanie na tymczasowy stan spoczynku.

§ 9. Również na stan rozporządzalności przecho
dzą wszyscy urzędnicy manipulacyjni umieszczeni 
z pensyą przy władzach politycznych. Tym sposo
bem mają oni te same prawa i te same biorą na sie
bie obowiązki, co urzędnicy konceptowi na stan roz- 
porządzalunści przechodzący; będą jednakże użyci 
przy obliczeniu odpowiedniego wynagrodzenia z pau- 
szalićw kancelaryjnych pojedynczym władzom przy
znanych, a to w razie jeśli nie otrzymają posady u- 
systemizowanej .albo nieprzechodzą na !rw ały  stan 
spoczynku wedle istniejących przepisów. W  razie 
gdyby' byli z powodu ich użycia na inne miejsce prze
niesieni aniżeli to w którem dotąd urzędują, otrzy
mują wynagrodzenie pauszalne na koszta przesiedle
nia w summie 2 0  prct- ostatniej ich pensyi.

Wynagrodzenie to będzie również przyznane i tym 
urzędnikom kancellaryjnym którzy otrzymają posadę 
usystemizowaną bez podwyższenia dotychczasowej 
płacy' swojej.

§ 10. Kouiissya krajowa winna będzie mieć słu
szny' wzgląd na tych praktykantów kancellaryjnych, 
którzy już od lat trzech przynajmniej chwalebnie peł
nia obowiązki, i takowych do jednej lub drugiej po 
litycznej władzy do załatwiania interessów kancella- 
ryjnych przy częściowem umniejszeniu kancellaryjnych 
pauszaliów wedle możności przydzielać. W  tym przy- 
padku mają oni tę korzyść, że im w razie przenie
sienia ich od takiego obowiązku do stanowczego u- 
rzędowania, lata służby bez przerwy będą policzone.

§ 11. Wszyscy' urzędnicy jednej kategoryi, czy 
należą do namiestnictwa, czy do rządu obwodowego 
lub starostwa okręgowego składają w kraju koron
nym gdzie urzędują stan zbiorowy, i stopień płacy, 
na jaki urzędnik w tej kategoryi przez nominacyą 
wstępuję, normuje zarazem jego rangę służbową;, o- 
sobista zaś ranga, jaką takowy przed przejściem 
do nowej administracyi piastował, chociażby ,ą na
wet wedle istniejących przepisów miał zatrzymać, 
żadnej w tym względzie nieuzasadma różnicy.

S 12 W  obrębie pojedynczych kategoryj i samych- 
że'stopni płacy, urzędnicy stawają po sobie wedle 
dotychczasowych przepisów, z czego wszakże żadna 
wyższa pretensja do awansu wypływać niemoże.

§ 13. Awans na wyższy stopień płacy i służby 
nie tylko jest stopniowy, ale jestto rzeczywiste posu
nięci.-, . J o  którego przede wszystkimi wyższe uzdol
nienie i zasługa prawo nadaje.

k ł 4 .  Prezydenci obwodowi i radzcy namiestni
ctwa składają jednę kategoryą, radzcy obwodowi 
i starostowie okręgowi drugą, koncepisci przy namie
stnictwach, przy rządach obwodowych i komissarze 
okręgowi trzecią. Oznaczenie miejsca urzędowania 
ratłfcców namiestnictw# i obwodowych, dalej preze- 
sów obwodowych i starostów okręgowych, tudziez 
zwoływanie prezesów obwodowych do namiestnictwa 
i starostów okręgowych do rządu obwodowego, na
leży do ministra spraw wewnętrznych; wszakże usy- 
stemizowany stan zbiorowy jednego stopnia płacy nie 
może przez to ulegać zmianie.

§ 1 5 . Miejsce urzędow ania komissarzy okręgowych 
oznacza Namiestnik i jemu służy także prawo, prze
noszenia ich ze względu na służbę publiczną, albo 
zwoływania do namiestnictwa lub rządu obwodowego, 
o ile stan zbiorowy stopnia płacy zostaje niezmienny.

Pozwolenie na przeniesienie komissarza okręgowe
go z jednego kraj'u koronnego do drugiego, należy 
wyłącznie do ministra spraw wewnętrznych.

Wiedeń 13 grudnia 1849.
Minister spraw wewn., Bach mp.

(Tabelle etatowe podamy w jutrzejszym Nrze).

Reichszeitung  ogłasza następujące data statysty
czne Galicyi i Bukowiny: „Obadwa te kraje korim- 
ne mieszczą na powierzchni 1527  mil kwadr, w 9t> 
miastach, 193 miasteczkach, 6 0 5 6  wsiach, ludność 
5 105 ,558  dusz. Ze względu na religią, ludność 
ta składa się z 2 ,236 ,769  katolików, 2 ,1 4 9 ,9 11 uni-

C  55 A  S

W iedeń 25  listop. M ilitar-Verordnungsblatt o- 
g łasza następujący okólnik ministra wojny z dnia 

, 2 0  b. m.
„Dekretem ministerstwa wojny z dnia 25  kwietnia 

I 1848 r. Nr 645  rozporządzone zostało, aby zaprzy
siężenie armii na konstytucyą objęte było przysięgą

wierzchnia ziemi wynosi 13 ,452 ,274  morgów, z któ
rych trzecia częć lasów. Wartość pieniężna pro- 
dukcyi rolniczej wynosi 183 ,084 ,000  ^złr. Co się 
tycze stanu bydła, liczono w r. 1846: 5 7 9 ,6 6 8  ko
ni, 5 9 0 ,856  buchajów i wołów, 1 ,02 1 ,8 1 4  krów i 
1 ,420 ,000  owiec. Roczna wartość płodów przemy
słu i rzemiosł wynosi około 52  milionów złr. Ga- 
licya posiada 1 uniwersytet, 1 akademią, 4  teolo
giczne i 4  filozoficzne zakłady naukowe, 13 gimna- 
zyów i 18 osobnych szkół wyższych. Szkółek po
czątkowych było w roku 1847: 2218. Wydział 
zdrowia i dobroczynności przedstawia 18 szpitali, 1 
dom rodzenia, 324  domów schronienia, 23  instytuta 
dla ubogich." _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

kwietnia 1848 dla jednej tylko części monarchii wy
danej, i tylko w jednej części armii zostało przepro-

rozporządzone na d. 17 marca 1849 przez najwyż
szy sąd wojskowy poza obrębem jego kompeteueyi, 
rozciągnienie przysięgi Całego' wojska na przezna
czoną dla jednej tylko części monarchii, a od tego 
czasu zupełnie wyzutą z prawomocności konstytucyą, 
żadnej niemoże mieć ważności,— przeto powołane 
wyżej rozporządzenie minisłeryalne zostaje odwoła- 
uern, obok polecenia wszystkim komendantom wojska 
i jego oddziałów, aby zaprzysiężenie wojska i poje-
dyńczych indywiduów, gdzie takowe jest przepisa- 
nem, odtąd znowu według roty w II części regula
minu służbowego zamieszczonej, i przed 25  kwie
tnia 1848 obowiązującej zarządzili.

Cpodp.) baron Csorićh, fmp. i min. wojny.
— W anderer donosi od granicy Bośnii 19 listop. 

Pogłoską, która się rozeszła o klęsce poniesionej 
przez Omera baszę pod Gradazacz 3go b. m. stąd 
powstała, że znaczną liczbę rannych zwieziono z po
la bitwy do Serajewa. Bitwa była rzeczywiście dłu
go wątpliwą i bardzo k rw aw ą— powstańcy tyle mie
li korzyści, ze ich okrywały barykady. Seraskier 
prócz znacznej liczby rannych stracił przeszło 2 0 0  
zabitych, ale mimo tego wyszedł z tej rozprawy zwy
cięsko i wziął w niewolę syna komendanta G r a d a z a -  
ezu, który zaraz odesłany został do S e r a j e w a  i tam 
dla przykładu ścięty. To ostatnie miasto jest sp o k o j
ne , grożą mu bowiem ciągle działa 8erask iera;_  a prócz 
tego co noc 12tu najznakomitszych obywateli jako za
kładników7 biorą do obozu, aby mieć rękojmią spo
ko jności.

Załoga Banialuki odebrała rozkaz wymarszu do 
Trawnika. Albańczycy, którzy pod dowództwem Du- 
leki maszerowali na Mostar, zmuszeni byli przez po
wstańców cofnąć się do Kognicy, gdzie Muhamed- 
Skanderberg (lir. Zeliński) z oddziałem regularnego 
w'ojska strzeże mostu na rzece Narenta. — Porozu
m ienie  s i ę  A l i - b a s z y  S t o l e s e w i c z a  z  hersztami zbun
to w a n y c h  B o ś n ia k ó w  ża d n e j  już nie u le g a  w ą t p l i w o 
śc i .  j e d e n  z j e g o  u r z ę d n ik ó w ,  k tóry  r o z d a w a ł  p od 
b u rza jące  o d e z w y ,  został schwytany. L o s  m ia s te c z 
ka Lepcse, które Seraskier po (hviikrotnem z w y c i ę 
stwie nad powstańcami pod Wrandukiem 29  i 30go 
z. m. zrabować i spalić kaza ł ,  żadnego nie sprawił 
wrażenia na powstańcach w Mostarze. Kaw'as ba
sza uorganizował tu silny opór i forpoczty swoje po
sunął do Kogriicy, gdzie już miała zajść utarczka 
forpocztów. Ze wrśród takich okoliczności o nowych 
instytucjach mowy być niemoże, rozumie się samo 
p rz ez  się. Surow'e środki wojskowe wszędzie przy
gnębiają przemysł i handel. Przestrach i bojaźń p a 
nują w całym kraju.,,

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
Pomiń 24 listopada. (Korcsp.) U lias wciąż ta sama atmosfera, 

to jest zbrojenie się gwałtowne, mimo niewiary w wojnę, coraz ilo- 
tkliwszem się s ta je ,  tak  pod względem rozerwania stosunków ro
dzinnych jąko i materyalnym. Co do pierwszego, zdaje się. źe 
rząd ma rzeczywiście cel wyludnienia prowincyj z młodych ludzi, 
bo nigdzie tak bez wyjątku wszystkich pod broń niepowołują jak 
w Księstwie; co do drugiego, handel całkiem zabity, ciężary przez 
dostawę koni tak pomnożone, iż posiadacze ziemscy 5cio-letni po
datek komunalny zapłacić będą musieli, by zakryć wydatki na po
wiaty np. dostawę koni, utrzymanie żon pod broń powoła
nych wyrobników) na łożone— wszystko to niebardzo uśmiechające, 
kiedy spowodowane całkiem obcą sprawą: a do tego, grozi nam 
jakiś nowy podatek, w mowie od tronu zapowiedziany, który,'  zu
pełnie niewiem, jak  kraj znieść będzie w stanie. Główna kwate
ra korpusu naszego przeniesiona do Głogowy, wojsko jednak w zna
cznej liczbie dawnym saskim gościńcem z Poznania do Drezna się 
posuwa, gdzie nad granicą Saksonii pod Lmkau, ma się z wiciu 
ptron skoncentrować. Fortecę naszą powoli armują,  nic tak je 
dnak gwałtownie , jak  fortece nadwiślańskie, linia bowiem W is ły ,  
jak  sic zdaje,  według przybywających z tamtych stron, najsil
niej będzie obsadzoną, kraj zaś za W is łą  całkiem opuszczony.

Po decepcyi jak ą  mieliśmy co do oszusta, który pod imieniem 
księcia Altieri legata papiczkiego przed kilku miesiącami, rolę u 
nas odegrał ,  doczekaliśmy się wizyty prawdziwego nunoyusza, 
Viala Prela z W iednia. Pierwsze to podobno odwiedziny od cza
sów polskich; niewątpimy ; że błogie przyniesie skutki dla życia 

i kościelnego w Księstwie.
i Ju tro bardzo ważny dzień dla naszego m ias ta : wybory Rady! 
. miejskiej według nowego prawa. Bój będzie żwawy; dziś jednak 

nic jeszcze -stanowczego powiedzieć niemożna.
(Joniec doniósł o wyjeździć deputowanych naszych do Berlina. 

| zalecając im zgodę i solidarność ich grona; czytając jednak mię
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dzy liniami, wyraźnie był zdania by się nieudali do Berlina. Jako 
feljeton umieszcza piękne wyjątki z nowo napisanego dzieła o li
teraturze polskiej przez autora broszury znakomitćj zeszłorocznej 
„N iem ieckie Hegemony..u

W  tej chwili odbieram ciekawy list z Berlina od dobrze zain- 
formowanej osoby, o Berlinie, sejmie i naszych deputowanych, 
z którego co najważniejszego wyjąć pospieszam. Otóż w Berlinie 
jak  wszędzie w kraju ruch wojenny ogromny, bez wiary w wojnę, 
bez życzenia jej , wyjąwszy przez zupełnie prosty lud. Izby także 
niebardzo z entuzyazmem przyjęły mowę wojenną nowo wybrane
go swego prezesa. W ybory tak dobrze do przewodniczenia w w y
dzia łach, jako i do komisyi adresowej były zupełnem zwycięztwem 
stronnictwa a n ti -  niem ieckiego , całkiem pokojowego. Z naszych 
deputowanych stanęło dotąd w Izbie Ilgiej: Cieszkowski,  M. Ż ó ł
towski ,  Więckowski, X. Bażyński, A. Prusinowski. K. Morawski, 
Stablewski, Palacz, Chiżyński, Lączyński , Niegolewski, Grabow
ski. Stanowisko ich chociaż całkiem inne dziś, jak  w tenczas by
ł o ,  gdy mandaty swe z łożyli,  zawsze przykrem było co do z ło 
żenia przysięgi: umówili się oddać w tym względzie mocną dekla-  
racy ą ,  zastrzegającą prawa Księstwa przed złożeniem przysięgi, a 
w razie bardzo spodziewanym nieprzyjęcia deklaraeyi, jeden z nich 
miał z trybuny objaśnić obecne położenie deputowanych polskich.— 
Na szczęście prezydyum przyjęło deklaracyą.  która publicznie od
czytaną zosta ła ,  i to jakby przez jakąś  Nemezis, przez Geslera. 
który był sekretarzem dnia wczorajszego. W ystąp i ł  przeciw tćj 
deklaraeyi by ły  minister Auerswald; ale prezydujący, czy to z po
wodu że raz już ją  p rzy ją ł ,  czy też z innych nam nieznanych 
przyczyn niedopuścił dyskusyi, dek larac ja  wiec przeszła do akt, 
a tern samem otwarła  bramj- do reprczentacyj Księstwu; tak d łu 
go, jak  długo bedzie musiała brać udział w tych sejmach z z a 
strzeżeniem wszelkich praw narodowj'ch; jest  to w naszych tu o-  
czach pierwsze zwycieztwo pozytywne, które nasi deputowani o-  
trzymali. W  Izbie lej dotąd krok podobny nastąpić n iem ógł: tam 
bowiem dotąd jednego tylko mamy reprezentanta, p. 1’ilawskiego , a 
i ten jeszcze nieprzybył do Berlina . p. Brodowski bowiem nieda
wno m a n d a t  z ło ży ł  a p. Potworowski dawniej jeszcze,  i natural
nie dość, nikt po nim mandatu przyjąć dotąd niechciał.   Brak p
Potworowskiego, bardzo podobno czuje gro°no naszych posłów, cho
ciaż uznaje powody jego odmowy; lękać się tylko wypada, że stron
nictwo przeciwne sejmowaniu w Berlinie użyje zapewne, mimo woli 
p. I otworowskiego, imienia jego jako sztandaru, by tjun przeciw wjr-  
stąpić , którzy ntechcieli, by kraj bez reprezentacji  został.  Po za
łączonej deklaraeyi przez Izbę przyję te j . przysięga ła tw ą  bedzie 
posłom naszj’m; dotąd jednak do niej wezwanymi niebyli. W k r o 
czyłem w zakres korespondenta berlińskiego, ale odebrawszy tak 
świeże i tak ważne wiadomości o deputowanych naszych, nicmo- 
głem ich zamilczeć

FR A N C Y  A.
P a ry ż  21 listopada. Depesza telegraficzna przyby

ła  dzisiaj z Ardeche doniosła o rozruchach dosyć 
ważnych, aczkolwiek zaraz przytłumionych. Niewia
domo z jakiego powodu, ale na' rozkaz sędziego in- 
strukcyjnego, adjunki mera w S t .  A n d r e o l  został a— 
resztowany przez prokuratora, który w tym celu u- 
dał się z 8 0  żandarmami. Wspomniony adjunkt jest 
szwagrem reprezentanta ostatniej lewej pana Lauriens 
i u pewnej części ludności wielka uiiał wziętość. Wnet 
się rozniosła wiadomość, zebrała się dość znaczna 
ilość ludzi chcących przeszkodzić wypełnieniu pole
cenia sędziego. Przyszło do barykad, strzelono kil— 
kakroć do żandarmów i raniono oficera. Ze strony 
mieszkańców zabito jednego. Wszakżeż prawo otrzy
mało przewagę, aresztowano adjunkta, a prefekt de
partamentu wkrótce przybywszy rozwiązał gwardyą 
narodową, kazał uwięzić kilku indywiduów i spokoj- 
ność została przywrócona. Ludzie umiarkowani od
dając sprad wiedliwość energii i szybkości, z jaką ten 
rozruch stłumiono, żalą się przecież, że od niejakie
go czasu aresztowania dzieją s ię  nieco l ek k o m yśln ie .  
Smutne te wiadomości zajęły przez c h w i l ę  p o s i e d z e 
nie Izby, które wreszcie było bardzo małoważne.

niuje
według giełdy , . . .
spadają. W  zdaniach i domysłach niejedność, i mi
mo zapewnień dzienników: Patrie  i Constitutionnel 
mówią dość powszechnie, że podobna niezgoda pa
nuje w rządzie. Gabinet zdaje się być za najzupeł
niejsza neutralnością; ale być może, że prezydent o- 
świadczy się którego dnia głośno za systemem on- 
stytuevjnym, którego wyobraziciela widzi w rnsiech, 
przeciw absolutyzmowi, za którego reprezentanta 
w Niemczech uchodzi tutaj A u s t r y a -  Lzy go i o tego 
skłoni miłość popularności, czy inneja i znaglą po
budki, wiedzieć nie można, ale ta mep u *'°sć wzglę
dem zamiarów prezydenta niepo oi umys y ; pomna
ża niespokojności na giełdzie.

—  Nie wierzą r ó w n ie ż  w  zg ę 'Wewnętrzną i
, c _ . . _ n i p n n r n ' / n m i n » ! . .  *żą poj 
m Chai 
'Cznym

smej lub później ir*1-** ™ c z y c  z Lliangarmerem, 
aby usunąć czł«w‘e£?,’. Kl0*y tylko przez zbyteczną 
oględność r z ą d u  takiej nabrał powagi; interes zas 
bezpieczeństwa i pokoju publicznego doradza, że im 
wcześniej się to stanie, tern będzie lepiej, Z  drugiej 
strony dodawano, ze  Changarnier zbliża się do iegi- 
tymistów i w cale się z tein niekryje,

nowo krążą p o g ł o s k i  o nieporozumieniu prezydenta
srałem C h a n g a r n i e r .  Aiowią, ze w jednym sa

lonie p o l i t y c z n y m  p r e z y d e n t  u a* się słyszeć, że wcz e
ś n i e j  lub'później trzeba skończyć z Changa,
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— W  radzie stanu toczą się ważne rozprawy.- - 
Chodzi o prawo municypalne, a mianowicie o listy 
wyborcze. Kilku radzców, a między nimi pan Vi
vien, chce aby wybory do rad municypalnych były  
powszechne, nieograniczone; inni zaś utrzymują, ze 
prawo z dnia 81 maja jako prawo konieczne, usuwa
jące stanowcze niebezpieczeństwo w podstawie kon
stytucyjnej , to jest: systemie wyborczym, musi się 
stosować do elekeyj municypalnych. Ta opinia po
parta silnym głosem p. Baroche, zyskała większość, i 
522 g ł o s ó w  przeciw 1? oświadczyło, że tak do w y
borów Izby, jak rad municypalnych, jedne tylko bę
dą listy.

—- Sprawa komisarza Yon przewleka się do nie- 
skończonności. Ajent policyjny Allais poczynił ze
znania potwierdzające wiadomość o spisku], później 
im zaprzeczył, później znowu w obec pana Barthe- 
lemego zaprzeczeniom tym zaprzeczył. Pan Barthe- 
lemy og łosił twierdzenia jego publicznie, stąd nowe 
rozjątrzenie i pan Baroche niechcąc s ły szeć  o kon
c esji, żada aby kwestorowie cofnęli swój wniosek. 
Hząd, a mianowicie pan Carlier w sprawie tej dowo
dzą grubej niezręczności, tak bowiem jakby prezy
dent mógł się obawiać jakiegoś ze spiskowemi wspól- 
nictwa, prefekt policyi, 'a za nim dzienniki elizejskie 
zaprzeczają jednostajnie wszystkim zeznaniom, ale 
nie p op iera ją  słów  swych czemś pewniejszem, kiedy 
właśnie in teresem  jest r z ą d u ,  aby sprawa ta wyja
śniła się jak najprędzej, wykrywają albo fałszerstwo 
donosiciela, albo też zbrodniarzy. System czczego 
wypierania się, którym idzie pan Carlier w tej spra
w ie, budzi ubliżające domysły i pod ich wrażeniem 
donosi nam o całej tej nieszczęśliwej kwestyi kore
spondent paryzki.

— Czytelnicy przypominają sobie artykulik pana 
Savalette w C onstitu tionnelu  o stanowisku jenerała 
Cavaignac. Wydobyto go z niepamięci; M onitor 
w ieczorny  następny umieścił z tego powodu artykuł:

„Jeden z reprezentantów dep. połud. dziw ił się 
w obecności jenerała Cavaignaca, iż tenże tak długo 
milczy po liście Savalette oznajmującym jego pozy- 
cyą. P o  co w yw oływ ać na scen ę , odpowiedział, 
rzeczy nieprawdziwe. Lecz w końcu jakiegoż zda
nia jest jenerał względem elekcyi z r. 1 8 5 2 , cobyś 
pan zrobił, gdyby ogromna większość narodu oświad
czyła  się za Lud. Nap. Bonaparte? Jeżeli większość 
narodu się oświadczy, mówił jenerał Cavaignac, nie 
p r z y z n a ję  nikomu p r a w a  s t a w ia n ia  s i ę  w y ż e j  w o l i  
n a r o d o w e j .  Co kraj z e c h c e ,  k a ż d e n  c h c ie ć  m u s i .—  
J e ż e l i  się p o k a ż e  jeszcze, ż e  F r a n c y a  na n o w o  w y
niesie L. N. Bonaparte do pierwszej godności B ze- 
czypospolitej, z uszanowaniem i uległością skłonię 
się przed tą w olą, uczucia moje i szablę oddam na 
usługi ojczyzny i jej reprezentanta wykonawczego i 
bronić go będę wszystkiemi s iły  mego patryotyznau 
przeciw napaściom stronnictw zwalczonych w r. 1 8 8 0  
i 1 8 5 0 . Ojczyzna i jej wola przedewszystkiem.“

Pow yższe słow a w yw oła ły  następny list jenerała 
Cavaignaca do redaktora M onitora w ieczornego:

„Panie redaktorze! Udzielono mi pański dzisiejszy 
artykuł. Zaprzeczam publicznie każdemu, ktoby u- 
trzymywał jako mnie s ły sz a ł mówiącego słow a nie- 
nacechowane najgłębszem uszanowaniem dla ustawy 
zasadniczej kraju. Zaprzeczam publicznie każdemu, 
ktoby utrzymywał jako innie s ły sz a ł mówiącego , iż 
pośrednio lub bezpośrednio uczucia moje i szable  od
dam w usługi temu, co zaprzysiągłszy konstytucyą 
kraju, przyjmie kandydaturę lub wybór wzbroniony 
przez konstytucyą. Przyjm pan itd. Jenerał Cavai- 
gnac/'

d P a r y ż  20 listopada. Zgromadzenie narodowe rozpoczęło od 
tygodnia swe obrady, a dotąd wyjaśnienie stosunków Zgromadzenia 
do pałacu Elizejskiego uczyniło nie wiele postępu. L. Napoleon 
p rz e s ła ł  konstytucyjny M essage , bo uląkł się komisyi prorogacyj- 
n e j , która reprezentując Zgrom. Narodowe, s ta ła  się rzeczywistą 
potencyą. Komisya prorogacyjna miała swoją siłę zbrojną w oso
bie jene ra ła  Changarnier, i chciała mieć swoją policyą w osobie 
p. Yon. W  ostatnim punkcie, zaszedł naturalny spór atrybucyi 
miedzy L. Napoleonem a p. Dupin. I tutaj L. Napoleon miał racyą, 
ale i tutaj jego działania niekonstytucyjne pozbawiły go jej. W e
dług ostatnich wiadomości, p. Yon pozostanie komisarzem policyi 
Zgromadzenia Narodowego; podlegać będzie ogólnie prefektowi po
licyi,  ale p. Dupin będzie jego szczególnym zwierzchnikiem. Utrzy
manie p. Yon jes t  dowodem, że Zgr. Narodowe trzyma się ciągle 
w największej czujności przeciw Ludwikowi Napoleonowi. D. Dupin 
l est lojalnym wyrazem woli Zgr. Narodowego, ale obok niego gro
madzą a;^ iuj z;e znaczenia różnych odcieni konserwatorskich, któ
rzy tworzą w łonie Zgrom. Narodowego małe Zgromadzenie, albo 
raczej małą Radę, kierującą tajemniczo postępowaniem większości 
Zgr.  Narodowego. Te to grono, korespondent de 1’Independance  
Belg1 nazwał niesłua2n| e sprzysiężenicm przeciw L. Napoleonowi. 
Nic jest  to sprzysieienje  ̂ ]ecz wypadek nieodzowny dzisiejszego 
stanu rzeczy. Aby sparaliiowa(t poloty l ,  Napoleona, nie dosyć 
praw i głosowania, trzeba jeszoze czynu, trzeba oporu materyal- 
nego, trzeba policy i , trzeba taktyk; parlamcntarskiej , trzeba prze- 
dewszystkiem tajemnicy, a tajemnicy „;e odkrywa sie Zgromadze
niu złożonemu 1 700 CZ onków. %e ta|t dowodzi to ciemna

jeszcze sprawa 26 konspiratorów decembrystowskich, w której, po
mimo zaprzeczenia prefekta policyi, musi być coś prawdy. Szpieg 
Allais, znajdujący się obecnie w szpitalu, t rwa ciągle w swym ze
znaniu. Opowiedział on reprezentantowi Barthelemy wszystko co 
wiedział,  i w liście ogłoszonym onegdaj w dziennikach, p. Barthe
lemy zdaje się dawać wiarę jego twierdzeniu. W  tej sprawie s ta
nowisko prefekta policyi okazało się bardzo trudnem. Pracuje on, 
jak  powszechnie g łoszą ,  w tej samej dyrekcyi co Changarnier, a 
jednak musi osłaniać L. Napoleona który go mianował; musi prze
kładać grunt rzeczy nad formę. Zdaje się , że sprawa 26ciu zbyt 
gorliwych D ecem brystów  jest punktem na którym się zachacz t ły  
roboty L. Napoleona. Dzienniki elizejskie wzięły za hasło zgodę, 
co czyni, że dziś dzienników konserwatorskich nic różni żaden od
cień opinii. Przekonanie jest przecież ogólne, że skoro przy tłu 
mioną zostanie sprawa 26ciu konspiratorów, Ludwik Napoleon 
rzuci się zwyczajem swoim do nowego ataku;  rozumie się gotując 
sobie zwyczajem swoim nową furtkę do odwrotu.

z  pomiędzy tysiąca złego, j est to złe  może najmniejsze, gdyż 
Francya przywyka tymczasem rachować na siebie samą i oswaja 
sie z in8tytucyami republikańskiemi. Słyszę  nieraz mówiących, że 
z ustaniem agitacyi ulicznych, upadł duch republikański. J a  twier
dziłbym przeciwnie. W łaśnie  ustanie agitacyi ulicznej, spokój, re 
gularna praca, podniesienie kredytu, wzmogły zaletę instytucyj re 
publikańskich. Pomimo, że obyczaje francuskie są  monarchiozne, 
można śmiało przypuścić, iż gdyby rok 1852 spokojnie przeminął, 
Rzeczpospolita na długo przyjęłaby' sic weFrancyi.  W  tym wzglę
dzie dawni republikanie uczynili nic mały postęp. Ui którzy sobie 
obrali za kierownika p. Mathicu (dc la Drome), przyjęli plan g ło
sowania z umiarkowaniem, unikania scen gwałtownych w rozpra
wach izbowych i trzymania się konstytucyi. Jest  to wypadek wa 
żny, albowiem po za gronem dawnych republikanów, znajduje się 
t ie rs -p a rti  i mnóstwo innych reprezentantów, którzy zgodziliby się 
chętnie na Rzi czpospolitą, byleby była taka jak  w Stanach Zje
dnoczonych, to jes t  konserwatorska, oparta na familii, własności i 
wolności. Przy dawnej opinii, pozostał tylko odcień dawnych r e 
publikanów, postępujący pod kierunkiem p.» Michel (dc Bourges). 
Są  to właściwie Montaniardy albo Taboryc i , którzy Rzeczypospo
litej zadają największą szkodę. Taka jes t  dzisiaj sj 'tuacya F ran-  
cyi. Przedłużenie w ładzy L. Napoleona zdaje się znajdować mniej 
stronników. F rancya  woli szukać bezpieczeństwa w instytucyach 
aniżeli w człowieku. Dla tego to ,  kilka dni temu, J o u rn a l des 
Debats ogłosił  a r tyku ł  za reformą konstytucyi. Ten kierunek opi
nii, gdyby się u trzymał i gdyby nie poprowadził do jakićj restau- 
ra o y i . byłby zbawiennym, albowiem powiększyłby ufność Francu
zów w self'-gove rn em en t. który jest  warunkiem instytucyj repu- 
b l i k a ń s k i c h .

Z g r o m .  N a r o d o w e  w y t o c z y ł o  dota^d j e d n ę  r o z p r a w ę  p o l i t y c z n ą , ,
z powodu elekcyi jene ra ła  de la Hitte w departamencie północnym, 
ż  tej okoliczności montaniardy wystąpili z protestacyą przeciw re 
formie elektoralnej, jako przeciwnej konstytucyi. Protestacya zro
biła z ły  skutek na opinią publiczną. Każdy wiedział,  że reforma 
elektoralna była  w gruncie naruszeniem konsty tucyi, ale z dru
giej strony każdy wiedział,  że Francya nic mogła żyć z głoso
waniem powszechncm , jakie przepisała konstytucyą z roku 1848. 
J5 dwojga złego trzeba było więc obrać mniejsze, takie, które da
jąc  rękojmią pokojowi, gwałciło  najmniej konstytucyą. Co zrobiło 
Zgrom. Narodowe r. 1850, było tylko powtórzeniem prawa z roku 
1791 i niektórych praw amerykańskich. Zgrom. Narodowe uchwa
liło przejść do drugiej narady nad projektem p. Bouhier de 1’Ecliise, 
mającym na celu ułatwienie małżeństwa biednym. Je s t  to dobra 
myśl, z której należy tylko aby l«d chciał korzystać.  Dziś poło
wa ludności roboczój w Paryżu żyje w iarę ,  bez uczucia religii, 
familii i obowiązku. Zachęcać do małżeństw, jest  to więc morali- 
zowaó ludność. Można układać różne plany reform społecznych, 
ale każdy co ma rozsądek, co badał i porównywał, przyzna, iż 
niczego się nie dokona we Francyi bez podstawy moralno-religij- 
nćj. Dla czego robotnik paryzki żyje w nędzy, gotowy rzucić się 
do każdćj rewolucyi, a dla czego robotnik niemiecki, belgijski, sa 
baudzki żyje w dostatku? Oto dla tego: że zasoby pierwszego po
chłaniają szynki rogatkowe i chucie plugawe, kiedy zasoby dru
giego ida do kassy  oszczędności albo do rodziny.

- dzienniki :O drobnych wypadkach wiecie przez ‘ depesze telegra
ficzne. Rząd francuski powołał do szeregów 40.000 rekrutów. By
ło to następstwo wzmocnienia dywizyi Stra .  burskiej. Francya, jak 
to oświadczył L. Napoleonów Message, nie myśli prowadzić wojny 
w Niemczech; chce tylko być gotową na wszelki przypadek. Gieł
da paryzka podnosi się i opada w miarę podnoszenia się i opada
nia giełdy frankfurtskiej albo b e r l i ń s k i e j -  Dziennik la Patrie, któ
ry,: jak już doniosłem, s t a ł  się od niejakiego czasu elizejskim, 
nadmienił: że trzymanie się zbyteczne Austryi byłoby niebezpie-
cznćin dla Francyi;  że należy uważać Prusy j a k o  przedmurze prze
ciw Rossyi. Rząd zaprzeczył temu rozumowaniu p ,2ez a r tyku ł  * « -  
kom unikow any, w którym oświadcza, iż nie opuści Austryi. Dziś 
C onstitulionnel poświęca tej samćj sprawie artykuł, w którym wy

k łada politykę Francyi.  „Francya, mówi, nie chce wojny w Niem
czech, nie chce jej nigdzie, i dla tego niechętna jes t  Prusom, że 
dla interesu osobistego narażają pokój Europy. Jeżeli jednak P ru 
sy zrzekną się swych uroszczeń, Francya  pierwsza poda im przy- 
jaźną  rękę *).“ Kiedy się to dzieje, komitet centralny demokraty
czny w Londynie robi odezwę, podpisaną przez Ledru-Rollina, Da- 
rasza, Mazziniego i Rugę, w której zachęca Niemców do rewolucyi.

Fizyonomia Paryża Jest zawsze cicha; tylko sprawa niemiecka 
zajmuje umysły. W szyscy tu przywykli wierzyć: że ojczyzną so- 
cyalizmu są Niemcy, i że skoro Niemcy się poruszą , wojna trwać 
może lata  długie. Francuzi wierzą jeszcze w trzydziesto-letnią 
wojnę, zapominając, że na północy stoi dziś potęga ro6syjska, któ
ra  rzucić może pomiędzy walczących szable przemożniejszą niż by
ł a  szabla^Gustawa Adolfa. L a  Pologne z dnia 16 t. m. zawiera 
artykuł o reformie uniwersytetów w Austryi. Drugi a r tykuł  w y 
stawia sprzeczność życia gminnego w Poznańskiem i Czechach: 
tam ospałość a tu gorliwość. Ostatni a r tykuł  podaje szczegóły 
mistyfikacyi warszawskićj  w przedmiocie zapowiadanych łask.

* )  wiadomo , ministers urn 
w M onitorze w ieczornym .

artykułowi temu zaprzeczyło 
P. R.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  26 listopada. T arg  włościański na Kleparzu był zna

czny, ceny zostały niezmienne; owies 2%  — 3 złr .
Targ  koński śtedni, ceny z powodu kursu banknotów podniosły

s i ę . -  T arg  bydła bardzo mały; za ciężkie woły ( 2 0 - 3 0 )  p łaco
no 90—115 złr .  para, śr. gat. (3 0 —40) 60—80 złr .  para ,  cielęta 
( 3 0 - 4 0 )  po 3 % 4 złr .  sztuka, krowy (2 0 —30) po 2 6 - 3 6  złr .  szl.

(3)

Inseraty.

Zawiadomienie. (380)

Od Igo stycznia 1850 do Igo listopada tegoż roku, wyszły  
z druku nakładem Wydawnictwa Dzieł Katolickich w Krakowie 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 503 następujące dzieła:

1) Listy w Duchu Bożym.
2 )  Czytania Świąteczne, księdza Karola Antoniewicza.
3) Historya Kalwaryi Zebrzydowskiej.
4) Historya pożaru miasta Krakowa z ośmią rycinami.
5 )  Dziennik dwunasto-letnićj missyi na Wschodzie,  przez księ

dza Mansweta Aulich Reformata z Krakowa, w 3ch tomach.
6) Przygody Zosi (powieść),  przez lir. Ludwikę Ossolińską.
7) Obrzędy Wielkiej Soboty, przez księdza W. "Serwatowskiego.
8 )  Modlitwy dla chorych, przez tegoż, (z  rycina).
9) Wiadomość o Cudownćm Zjawieniu w Rymini' (z  rycina).

10) Żywot ś. p. Jana  Tarnowskiego.
11) O Sztuce chowu koni, przez księcia W ł .  Sanguszkę.

W ychodzą niebawem z  d r u k u :
P i o t r  S k a r g a  i j e g o  W i e k ,  duże dzieło in Svo w 2ch to- 

m a c h ,  (_z r y c i n a m i ) .
O p o t r z e b i e  m a ł y c h  c n ó t ,  t o m  1.
Przed nowym 1851, rozpocznie się druk znakomitego dzieła ( * • * ) ,  

napisanego przez jednego z najulubieńszych poetów naszych.

DWOREK z Ogrodem Owocowym
na Zwierzyńcu za roga tką ,  pod liczbą 20, każdego 
czasu z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 

na Stradomiu pod L. 25 na widcrmachii. [400—3-6]

[416] W e z w  a n i e. ( 2 - 10)

Kto posiada List za s ta w n y  ga l icy jsk i  ser, HI. liczba 4209 
z kuponami należącem, do listu zastawnego na takaż summę ser. 
III. 1. 4290, raczy się zgłosić we Lwowie do p. R aćbm iela  Jli- 
zesa pod numerem 418%, lub w Tarnopolu do handlu p. K alin i
na, «. a wymienienia kuponów do tegoż samego numeru należą- 

£ y w wypadku wylosowania jednego lub drugiego z wyż 
mienionych listów, takowy ze strony banku w ypłaconym  nie 

ęcizie, i dla obydwóch posiadaczów jednego lub drugiego listu 
rown.eżby strata  wynikła.

Kurs p o le r ó w  publicznych I pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z  dnia 26yo listopada. Londyn 

14 fi. 40zr.  3 -miesięczne. — , Paryż 175. 2 - miesięczne. — Ham
burg — _  2-miesięczne, — Metaliki 5-proc. 86% . — Metaliki 
4%-proc.  7 5 .— Akeye bankowe 1065.

K urs K rakow ski z  dnia 2 6  listopada. Rano płacono 8 1 V,, po 
przybyciu dep. 8 0 % ,  około południa 80 ,  koło wieczora żądają 79. 
K urs k r a k o w s k i  Z d. 27 .listopada. Banknoty: żądają 72.— Po'lskie 

papiery 100%.— Praski ki rant 107%. — Imperyały ros. 34. 27. — 
Ruble srebrne aowc 101 % — Dukaty złp.  20. 6. — Listy z a 
stawne Król. Pols, z kuponami 100% — Listy  zastawne Galicyj
skie żądają 91, dają 90. — Cwancyg. stare 106, nowe 107%. 

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  22 listop. Dukat holenderski 55łr. 5 42.— 
Dukat austryacki 5 kr. 49.— Półimperyały ros. 9 58 kr. — Polski 
kurant 1 25. — Rubel ar. ros. 1 57. — Galicyjskie Listy zas ta 
wne 91 z łr .  — kr.

K u r s  w i e d s ń s k l  z  d n i a  25 listopada. — Metaliki 91 %. — Nowa 
pożyczka 80. — Akcye Ranku wiedeńs. 1 1 1 8 .— Akcye Kolei żel. 
112%. Agio od złota. 45% . Agio od srebra 40.

K urs W a rsza w sk i  z dnia 23 listopada. — Rosyjskie imperyały 
rs. 5 k 21. — Dukaty holen. ważne nowe rs. 3 k. 2. — Listy 
zastawne nowe za 100 zł.  żądają rs. 14 k. 87, dają rs. 14 k. 
85; wartość kuponu k. 25.

K urs w roc ław sk i z d. 25 listopada. Banknot, austryac. 76% .— 
Polskie papiery 62%. — Listy zastawne Królcst. Polak. 92 —
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 53.
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